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<ąX 


757, TR BZU AEK PGE O E T NNT DZIAC 


ADRES: a 
Redakcji, Administracji i Eks 
pedycjii Poznań, Skarbowa | 2 > 
— Telefon nr, 16-89, = 
| SA 
A 
śorespondencje bez pódpisi dokt. adr 
Su umieszczane nie będą ROZA 
zwraca się. Administracja zy od 9- 


mm M (id prei nk ta JOW 


| Polak, trzeźwo „alga na bieg wy- 
. padków politycznych i życie partji w Pol- 
sce, zauważył niewątpliwie, że grupy po- 
lityczne w kraju naszym dzielą się wyraź- 
nie na 2 obozy. Pierwszy z nich dąży prze- 
dewszystkiem do ugruntowania i utrwale- 


w way 


całego narodu w pierwszym rzędzie skie- 
| rować w tym właśnie kierunku. Drugi zaś 
_ obóz osłabia te dążenia przez skierowywa- 
nie uwagi ogółu na sprawy, w tej chwili 
mniej ważne; w licznych wypadkach, któ- 
rych wyliczać chyba nie potrzeba, wpro- 
„ wadza obóz drugi inowacje, których jaw 
-nym skutkiem „jest zamęt i nieład a, CO Za- 
"wsze za tem jazie, niezadowolenie. 

| Obozem pierwszym to blok stronnictw 
„ narodowych. Na czele obozu drugiego sto- 
ją socjaliści, żydzi i masoni, działający po 

wyraźnym wpływem czynników. obcych, 
_ Socjalistom chodzi o wprowadzenie chaosu 
_ i niezadowolenia w myśl maksymy: „Czem 
| gorzej tem lepiej", bo tylko niezadowolenie 
dóprowadzić może do znienawidzenia obe- 
cnego ustroju i do stworzenia podlożu, na 
którym socjaliści pragną budować prze- 


| _ wrót i następnie władzę swoją. Żydom nie 


zależy na szybsiem ułóżeniu się u nas sto- 
sunków, bo materjalnie najlepiej wychodzą 


~na nieładzie i anarchji. Masonom zaś, ma- 


jącym swoich tajnych poplecznik ów tak w 
grupach powyższych jak i innych, chodzi 
o to, aby Polska była siabą 1 skazaną ną 
stalą pomoc obcych, bo wówczas tylko sta- 
„nowi dla nich wdzięczny teren „podł; ych i 


| nikczemnych operacji. 


Pomiędzy powyżej piiska 2 dbo- 
zami toczy się zacięta walka, w której 
zwartości obozu narodowego przeciwsta- 
. wili kierownicy drugiego intrygi i sprytnie, 
w najmniejszych szczegółach, obmyśloną 


. metodę: działania za pomocą innych. 


Dla podbicia obozu narodowego i uję- 
cia władzy całkowicie w swoje ręce, posta- 
nowili socjaliści, obóz narodowy rozbić i 
przez to osłabić. 

W tym celu gwałtownie zaatakowali je 


dnego z członków, obozu narodowego i to 


nia naszej niepodlegiości i pragnio wysiłek , 


Narodową Demokrację, która — przyznać 
to trzeba — w łonie swojem skupiała naj- 
większe grono inteligencji i która przy na- 
leżytem wykorzystaniu tych sił byłaby mo- 
gła stać się istotnie najgroźniejszym prze- 


ciwnikiem socjalistów i tychże zgubnych - 


dla Polski koncepcji. 
Opierając obliczenia swoje na prądach 
demokratycznych, postępowych, nurtują- 
cych w społeczeństwie naszem, nazwali 
socjaliści N. D. — „reakcją“, aby w ten 
sposób z góry wszystkich uprzedzić co do 
charakteru jej wysiłków i grupy inne od- 
straszyć od pójścia w pewnych wypadkach 
razem z partją, którą okrzyczano jako 

wstóczną, reakcyjną. 
I istotnie — przyznać trzeba — ta me- 
toda socjalistów nie pozostała bez owoców. 


„Podczas kiedy np. w początkach Sejmu 
„, Witosowey i enperowcy w sprawach, złą- 


czonych z polityką zagraniczną, albo i w 
innych kwestjach, dla Państwa naszego 
ważnych, szli razem z Nar. Dem., to osta- 
tnio obie te grupy widzimy stale w ogon- 
ku socjalistów, grożących im zaciekłą kam- 
panją na wypadek poparcia przez nich sta- 
nowiska endeckiej „reakcji“. Często słysze- 
liśmy właśnie z terenu sejmowego, że en- 
pcerówcy byli za stanowiskiem Zw. Lud. 
Nar. (N. D.) ale głosowali przeciw, aby się 
nie narazić na zarzut, że idą z N. D. 

Metoda rozbijania obozu narodowego 
przez bezwzględne zohydzanie jednego z 
jego członków, przyniosła socjalistom — 
jak już powiedzieliśmy — owoce. Ujawnia- 
ją się te sukcesy w tem, że liczne dziedzi- 
ny życia naszego zdołali socjaliści zabagnić 
swoimi pomysłami, nie stanowiącymi co- 
prawda jeszcze całkowitej realizacji pro- 
gramu socjalistycznego, przy czyniającymi 
się jednak znakomicie do wytworzenia je- 
szcze większego zamieszania w stosunkach 
naszych społecznych i zagmatwiania po- 
jęć, opartych na dotychczasowym ustr0- 
ju społecznym, czyli pomysłami, przygoto- 
wującymi grunt pod dalsze ziarna. 

Dla kierowników naszego ruchu te pla- 


ny socjalistyczne nie były tajemnicą. I dla- 
tego też nie dziwnego, że Chrz. Narodowe 


Stronnictwo, Pracy, znając całość mister- 


nej tkanki sidła socjalistycznego, na lep 
socjalistów nie poszło i nie powiększył. 
ilości tych grup, które od obozu narodowe+ 
go się odsunęły i — nie tworząc własnej. 


_ podstawy działania — wpadły w chytrzą 


aA 


zastawione sidła socjalistów i i stojących 2 
nimi żydów i masonów. i 
W wszystkich sprawách ogólno paisa 


twowych dla bytu niepodległego Państwa 


naszego podstawowych, - Chrz. Nar. Stre 
Pracy szło w obozie narodowym razem ' j 
N. D., nie zważając na to, że to pociąga za 
sobą kierowane przez socjalistów zaczepki, 

że nazywano nas „ogonkiem“, RR Y 
endecji albo nawet „Teakejonistami“. Beal 
'dąc ruchem całkowicie niezależnym, samos 
dziolnym, mogliśmy nad takimi zarzutamf 
agitacyjnymi przechodzić do porządku | 
dziennego. Tego stanu rzeczy nie zmienie 
ły nawet krzyki, źle informowanych gazetą 

„bezpartyjnych" w rodzaju „Dziennika Po< 
znańskiego" 5 „Przeglądu Porannego“ itd 
które uważały, że zachowanie nasze WŁA 
jływa z cichego sojuszu z-Nar, Demokra< 
cją iz zasady: „Maszerować oddzielnie a 
bić razem“ (,,Getrennt marschieren, vers 
cint schlagen’ Ye 

- Że to mniemanie dzienników takich jest 

mylne, tego chyba zapewniać nie potrzeż 


, bujemy. Podkreślamy tylko jeszcze raz, ż6 


zachówanie nasze w stosunku do N. D. by+ 
ło jedynie podyktowane taktyką socjalig 
tów, zdążających do rozbicia obozu naro 
dowego. y 

Z togo też względu nie atakowaliśt | 
Zw. Lud. Nar. w kraju, aby nie iść na rę: 
KĘ socjalistom, którzy — co nie ulega 
watpliwości — są wrogami pansewowana 
polskiej. k 

Wychodząc z takiego tó założenia, mie: 
liśmy prawo przypuszczać, że Związek Lux 
dowo Naródowy (N. D.) oceni sytuację 4 
tem samem zrozumieniem i że on, widząę 
zażartą naszą walkę z socjalistami i żydo 
stwem, odnosić się będzię do nas z loje ls 
nością niemniejszą. toś 

Tymczasem jest inaczej, Już tilta mię 
sięcy temu dowiedzieliśmy się, 0 
ufnych zebraniach Zw. Lud. lar. r02p05 
ezęto zasadniczą przeciwko nam kampanię ję 
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| Bkoro zaś dla sprostowania fałszywych po- 
__ głosek Rada Naczelna nasz,ego stronnictwa 
-~ opublikowała oświadczenże, że ruch nasz 
st ruchem wszechstanowym, kampanja 
m ca na forum publiczne. Naródo- 
_ wa Demokracja zaczęła szerzyć twierdze- 
/ nia, że ruch nasz jest ruchem klasowym, 
__ demagogicznym, szkodliwym i nie mają- 
~ eym racji bytu. W pewnych miejscowoś- 
~ ciach posuwał się Zw. Lud. Nar. nawet do 
- kompromisu z członkami obożu, idącego na 
pasku socjalistów, ady tylko przeważa jące 
ący 'wplywy nasze utrącić i ubić, Nie cofhięto 
|. „Się. „nawet „przód. wstrętną demagogia Win 
y sorespondencję z Środy). 
c> Walka ta wzmaga się w tym stopki, 
w jakim Ch. Demokracja w obozie naródo- 
RE e bierze, w. swpje"ręce inicjatywę.” 
uw Nomodowa Demokracja. (Związek Ludo- 
| WO, sodowy) rzucił nam.więc. rękawicę. 
s W alee, nam w tak niegodziwy sposób 
narzuconej, oczywiście z drogi schodzić nie 
BOM ZUNE Odpowiedzialność zaś za to zło- 
ż, musimy na barki jej inicjatorów. 
Mówiąc o tej walce (z naszej strony na 
razie obronnej), zaznaczamy. równocześnie, 
| łe to mie znaczy, jakobyśmy mieli zamiar 
o zmienić nasze stanowisko w stosunku do 
E aon z lewej strony. Oni w dal- 
szym „ciągu pozostaną naszymi wrogami, 
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odd O Ojczyzny, Na lep socjalistycznych 


razesów nię pójdziemy. Drogę: naszą. na- 
reśla ją nam nasze zasady. Pójdziemy nią 
að, „bez obaw, wierząc A że, 
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LB aiii sprawny zodżąd nietylko 

a będzie had "dobrem koła, w gronie 
T załonków już pozy Titia PS 
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A: it 
Mu największe grano zwolenników i 
09a €zy to przez”. odpowiedni .dabór do pracy 
Mi zwolenników, których Aazyńijmy Ap: męża- 


ę 


+ miczaufaniaj nepasi € 


ky e Wyobrażam! sobie, żę im Sira pracę 
"zdecentralizujemy, tem lepszych „wyników. 

E t pó: nidjo sig spodziewąć: będziemy; mogli., 
Kolanip., które oprócz zarządu sprawnego, 

- posis1n6 będzie pewną liczbę mężów. zau» 

s łania, i: dżialnieę swą;pomiędzy :tythże od- 

ki - powiódnio podzielą, zyskać mogą pe mału 
p przez -ustrią agitację tychże mężów. zauta- 
ni "nia. gorąz: więcej-wyznawców «naszego: kie- 
funku: thrzegcijańsko > |denosratycziego,. 

i i "zwłaszcza wśród offeir — „PAAÓRYEL y mamy 


z nieswiedząs ds 0 

W Zdyażmy koam że prasa naszą nie 
Fa: ocieka. jeśzczecdo wszystkieb zakątków, 
— choćby tylko Poznania, że dużo mamy lu- 
o dzi, w gruncię duszy wyznawców cisr ych 
k iei nasej, lecz czytających orgasy in- 
P nych. partji,. ludzi zupełnie. _apolitycznych, 
E z | którym nawet *kierunek pisma, które czy 
FA - Amją, nie bardzo się podoba, ale którzy.o nas 
|. „pzy organie, który przecież w. -ostatnich 
Hopiero czasach przeszedł w TĘC6 - NASZE; 
a wiedzą, jak kolosalna zmiana pod 
względem sposobu. myślenia w. nim nastą- 
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| publiczne, a 
nie wiedząc. o jego 
i przemianie, mimo tej spe TRANS na je- 


hictwia albo bardzo maig albo zupelnie nie; - 


- piła. Rós, go, ani wia „jeszcze za to; 
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Nowe przesilenie? 


Już od dwóch mniejwięcej tygodni Krążą 
uporczywie pogłoski, że dni (żywota. obecnego 


gabinetu są policźdne. Polska śfoi C- tak io" 


wią ogólnie — „przed nówem przesilćniem. 


Czy tak sjóst istotnie?” Nad tem pytaniem 
warto się Zastańowić. Nim. to- jednak uczyni- 
my, iależy” rózważyć, czy gabinet obeeny nie 
spełnił swojego zadania i czy są powody ku 
temu, a y rząd obecny hsuwać. 

Bobe gabinet stanął przy objęciu wia- 
dzy przed poważnemi zadaniami. Miał uzdro= 
wić zabagnione finanśe i usunąć bezład_i a- 
narchję, sprowadzone na poc przez” Wito- 
Sa. 

-Z początku zdawałó się, że gabinet obecny 
sprosta swemu zadaniu, posiadające. w tonie, 
jako, ministta skarbu p. Michalskiego, facho- 


_wca o wybituych — jak się. w pierwszej ćhwi- 


li zdawało — zdolnościach. 

Pod wrażeniem klęski | walutowej otrzy- 
mał rżąd pełnomócnietwa; ' których żaden rząd 
nie miał A pozatem jedno miał plus, a mia- 
nowicie zaufanie i poparcie całego, spragnio- 
nego-. silnych rządów społeczeństwa. zx 

Tymczasem rząd złożył cały szereg pięk- 
nych deklaracji, uzyskał od Sejmu kilka po- 
ważnych ustaw, zabrał się nawet do ich rea- 


snej słabości. 


Bezład. w gospodarce państwowej powię- 
ksza się. Waluta; z. początku polepszająca sig; 


zaczyna zuów ;spadać, w. ;kraju szerzy się za= 


„straszająco bezrobocie, niknie; bezpieczeństwo 


"czem był dawniej; | 


go czole. 


Dlątego też. SANM każdego zarząda 
być. winno, aby wszyscy „Członkowie: nasi, 
organ nasz czytywali, stąle i zawsze, nå“ 


każdem zebraniu, pogadance czy wiecu ð 


tem przypominać. winniśmy, a jeżeli tak 


postępowąć będziemy, przekonamy sie, że 


w: niedługim czasie, niespodzianie: diczba 


zwolenników naszy ch «wzrośnie... 
"Na dowód: przytoczę: maly arzykdad cy 

ezagu ostatnich wyborów. « 

« o Wiadomo wszystkim, ;żę rozwinęómy 

dość szeroką agitację za listą chrześcijań< 

skiej: demokracji, Ludzie chętni: do pracy, 

rozrzucadi odezwy nasze po całem mięście, 


tak w ubożuchnej. chatce, jak w mieszka- ` 
niach inteligentów j ludzi bardzo majętnych. umysłowej i fizycznej, 


Z „tych to odezw dowiedział się, o progra: 
mie naszej pracy mi. takżę jeden z kapla“ 


nów naszych, który dotąd: ruchem. naszym 


prawie węale. się ;nie zajmował, gdyż — 
jak sam, oświa dezył — < ne znał dok sładnið 
ani. stronnie twa, ani programu chrzęścijań: 


` widzenia partyjnego. 


upada jednak ostatecznie SN „wła- | 


a ster. nawy. PUR jakby v u“ Siet jódnak nigdy, peg" „jedni: drugich isto- , 


; stronnictwo 


krytą ręką, kierowanej ku przepaści, z rąk 
rządu coraz więcej się usuwa. 

Na tem podłożu powstały dążenia do oba- ` 
lenia gabinetu. Wykładnikiem węch dago jest | 
fak lewica jak i prawica! 
| Lewica pragnie obecną. słabość. rrądn vy- 
korzystać dla siebie. Po kuluarach sejmo- ` 
wych tłucze się znów widmo centrolewu, Le- , 
wicy chodzi o to, aby rządy ująć w swoje: rę- 
ce i pođ egidą rób rządów lewicowych prze- 
prowadzić wybory. 

Prawica skłania się do wałki z gabinetem p 
obecnym z względów, zazadniczych:, Nie podo- 
bają się jej rozm. czyny rządu, które wy- 
<płyncły z uległości ;wobec lewicy. ct © 

Centrum Narodowe (Chrz. Nar. Str. Pracy 
i Nar. Chrz. Str. Ludowe) zachowuje dotych- 
czas tózerwę, Ocżywiścióń orio ma cały Szereg. 
zastrzeżeńu "Skoro jednak przed matodowemi ». 
grupami 'eentrowemi (stanie kwestja prześile-., 
nia, nie będzie ona rozpatrywaną z punktu, 
Punktem wyjścia dla. 
tych grup było i pozostanie: Dobro Państwa. 
Centrum Narodowe nie będzie mogło głoso- 
wać za zmianą gabinetu, dopóki nie będzie. 
miało pewnąści, że nowy rząd będzie lepszym. 
od staręgo. Społeczeństwo nie mogłoby się po. 
godzić z tem, aby miejsca ludzi słabych zajęli. 
PALACZE albo gracze partyjni. 
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‘Socjaliéci. a żydzi. 


_©iekawy” jest Stostinek' żydów do! şo- 
cjafistów i odwrótnie. Óz sto Się zdarza, że 
jedni na drugich wymyślają, nie’ zdarza 


będzieihy “nogh 46 wszystkich ET ci-, 
chych: FUTERKO naszych, którzy, do- 
tąd ò nås nie wiedzą.. 

Nie nam czekać na lud‘ nasz poczciwy 
i w griincie rzeczy: sźczerze katolicki — ` 
lecz mysiść winniśmy: pomiędzy ten 
lud i 'glogić mu na 'każdym calu, że jedy- 
nem stronńictwem  politycznem 'dła każ- 
dego, panh bragnie, aby polityka państwa 
naszego zawsze i stale opierała się nie- 
wzruszenia o zasady” chrześcijańskie, zasa- 
dy: Chrystiisówe, oparta była.o tę opokę, ` 
'której bramy" piekielne nie przemogą, bo’ 
czuwa nad nią sam, Chrystus Pan, jest 
chrześcijańskiej demokracji’ 
inneni słowy Chrześc, "Naród. Str. Pracy. 

„Więmy, żę nó jest wszechstanowe, że 
zńajdzie w nim miejśce i człówiek: pracy 
byle główiią jego” 
zasądą Było, ` oprzeć się w każdej .dziedzi-* 
„nie życia'0 Aiosyzruszone zasady” chrześci-: 
jaństwa. | 

Jóżeli tak postępować będziomy, „Jeżeli 
na czoło naszę, "choćby w. najmniejszym 
- kole, | wysuwąć będziemy ludzi zdolnych” 


skiej demokracji, Dopiero agitacja przed- a dżielnych do, pracy, ludzi znanych nam 


wyborcza zaprowadziła go. w Szeregi na- ` 


SZĘ,, gdyż program masz, program opąrcią 
polityki o zasady, chrześcijańskie, .był mu 
najbliższy w stosunku do dotychczasowych 
jego przekonań. . „| — oświadcza — jężeli 


"ja, jako człowiek inteligentny .— dótąd 


niewiele wiedziałem o chrześcijańskiej de- 
mokracji i jej działalności, tc jak mało wia- 
domości o niej mieć musi nasz drobny, TZ- 
mieślnik i robotnik! | 

Najlepszym. to dla nas dowodem, że nie 


należy nam ani na krok ustawać w rozwi» . 


Janiu. możliwie jaknajszerzej m doł 


agitacji, gdy tua tym sposobem. dotrzeć 
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z tego, że stoją Szczęrze na gruncie naszej 
„Św. wiary katolickiej i ina jej to fundamen-" 
cie wszystkie swe. poczynania opierają, je- 
żeli postawimy., obak przychylnego nam in-* 
telisenta, Aryrobionego pracą Wiasną nad 
sobą zwykłęgo robotnika i jeżeli oni zgo- 
dnie ze sobą. współpracować zamierża ją Szy 
„będą, ustaną, w niedługim | czasie owa 
SARE i żale, a my sami radować będziemy . 
się z wyników tej pracy, w której skła- 

damy DR trudów., i mozołów. 
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tnie zwafezali. Jeżeli chodzi o waikę z` 


„uchem ehrześ GBÓRKA z „demokaatycznym,e 
ST i socjaliści „znajdą gię zawsze na jo- 
„mej pla 'tformie i dw „jednym, zwartym, obo- 
„zie. „RO, KAP zu nie zdolak ta rozbi b „nawet 
jest, dla, Polski 
szkodliwą. O tem prze kon é Się. można 
„Znów. z Mi ząmieszezonych W następu- 
) jace) 'nótatce „Głosu Narodi dor r. 

x 4 piak wiadomo — pisze. powyżej cyto- 
wany. dziennik — wszystkie Miętzynaro- 
„dówki. „Sbęjalistyczne, choć „tal zawzięcie 


S. kłócą, się, pomiędzy sobą, SĄ rózcznić jąco 


sólidarne na punkcie nienawiści do Polski. 
Fakt ten, 0 którym dawno świergócą wró- 
ble na dachach, dojrzał wreszcie p. Da- 
szyński i m ogłosił w tej sprawie list otwarty 
dó tieg $ Z towarzyszów partyjnych. Po-' 
nisza on tam i Spiiwę żydów w=Pdlsce, 
Rh, deg SiĘ tak Beite ż działał ności mięć 
dżytitródówego socjaliźmi, oi E i tet 
yP olski ów pisze p. Daszyński — 
był w” "Wiódniu i iw Berlinie istótą” wyśtnie- 
Wwaną'i Mócno niclubidną. "W Wiedniu! ca- 
ła niemal burżuazją 'utwctzyła ” wotężną 
DoR 6 ideologii ańtysemiekiej, à Dre Eues. 


si 


er był najporiularniejszą postacią w'Wie4'” 


aii. 'W Prusach: żyd 'nie' mógł: być ofice< 
zem. W Rosji żydom nie ftozwakiwo imie 
szkać, a tam —— nai terytorjana 'dawnej Pol 
ski s" gdzie mieszkać imobyło wWolno, 
mrządzana pogromy żydowskie, wstifiąsaś 05 |, 
jące swoją masowością i okstucieństwem a! 


„JOłóż! wszyscy:ei wrogowie żydów potowi 


— 


są ńatychmiast ber: żadnej, rozwaglysstać 
się. opiektnami żydów, jeżeli tylko ci za- 
czną, skarżyć sięna Polskę. vKiażdy, puło- 
„wiek;. który obwieści światu; że w, Polsce 
leje sięskrew żydowska; każdy ikto zapro- 
dnkuje:na ten temat najniemożliwszą ma- 
wet legendy, znajdzie chętny,posłuchiy o 
w: P. Daszyński, stwiprdziwszy. teni. fakt, 
nie dotyka naturalnie draźliwej sprawy jew 
go przyczyn. Najzajądlej oskarża ją, Pełską 
o „reakcje“, „antysemityzm „i najrozm ma- 
itsze zbrodnie , „popełnione, "na żydach — 
jego zagraniczni przyjaciele Z, mięgdtyngro- «i 
dówek socjalistycznych, które, jak, widdożo” 
mo, znajdują się pod komendą żydów..Nie. | 
dziwnego więc, że, te „Międzynaro ówką —v 
które, jak stwierdza p. Daszyński, . Polskę: 
„Skazały na śmierć — ze, sprawy, żydow-+ 


> 


skiej zrobiły. taran do ORO. grad | 


polskiego... 
Pan, „Daszyński przyznaje. wieć, Że ży- 


u 


dzi są, wrogami Polski, to mu jednak abso- s 


'lutnie nie przeszkadza siedzieć „w, temi 
„Mmilem* tówarzystwie Perla,” Diahiahday, 


Liebermańna i innych, z nimi WSpólKie uzo: 


rz ądzać w Sejmie | burdy karczemnć, bni 


żać pówagę tej najwyższej w Państwie insi; 


stytucji i ijączyć się w mię: zyiarodówce, . 
kroczącej pod egidą wpływów żydówśskich,.. 
Cóż na to powiedzą członkowie Polskiej. 
Partji Socjalistycznej w b. zaborze prus; 
kim, którzy się często reklamują tem, ża 
dia Polski gotowi poświęcić wszystko? , 
Obłudę ich potwierdził ich wiasny slew“. 
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Ubezpieczenie naczas OE 
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es209t80 
.. 
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Gniezńo, 4 lutego 1922. . 

W czwartek w uroczystość « N. M.F. 
Gromnicznej odbyło się na sali Garbarni” 
Wielkopolskiej przy ul.. Jeziornej o godz, 


5 po poł. zebranie tutejszego Koła. Bilka | 


Y: 
X 


wet obecnych wysłuchało a wielkiem sku- 
pieniem referatu ks: profi sem, duch: Bio- 


dłwskiego, który: dotyczył bardzo “aktuala 


"nej "spraw: *anezpieczenia róbotnika. ua. 
czas ber  Prełegent oparł. swój re- 
ferat na ;* se ustawy odnośnej, wnie+ 


sippra] ca: pasląmentu Rzeszy nienteckiej. 


a wstępie zauważył MÓWCA, „że bez-! 
MiG) to zjawisko. ząwsze i wsz „gdzię; siĘ, 
powtarzające, a; obecnie jako yezaltat, Woj- 
Dy EW; zwiazku: z. nią będących. 'Mzewro-. 
tów walutowych występuję, w, bardzo 0-; 
stroj formie, nawet w w państwach. starych, - 
zagospodarowanych, 0 wysokiej „walucie, . 
jak np. Anglja. Nam, jako państwu młode., 
„mu: potrzęha „. się .; „od: nich, uczyć i pi. nie; 
sledzić, abyśmy mie zostali ` w tyle. Bąfdzo 
rozwinięte jest w tym względzia ustąwo-, 
„śławstwo, niemieckie, ale „widać niedostatę- 
cznie, kiedy, niedawno ~ MORI do papla-. 
mentu. „wyżej. wzmian kowamy | projek t 
„i eiçhsarbéitsblatt“, dziennik O Mini 
Pracy, r października, podaje ” bliższe 
szczegóły tego projęktu, który, traktuje a'' 
zabezpieczenia. robotnika; 1: A. wypadel © 
"bezrobocia, 8. na wypadek „choroby! W Cza” 
tę bezrobocia le. ha wypadek gkrócóhego 
zaroyku przez uzupetnienie go do'Rd* Mal- 
nej płacy, — Wkładki mialy opłacić. vat 
części Sam robothik „Ww Yą" pracodawca, go 

w 1% państwo wraz z ghia. Projekt prze-c! 
widuje nietylko. samo wbezpiśczenie aw 
w ypadek bózróbócia, ale tikte wymajdyso 
wanie i organizację pracy, rozmiegzeżdnień 
„poszukujących pracy, 4” OdmówwiA : mvspar- 
cia tym, którzy okażą wstręt do pracyw: 
Jako przestrogę dla naszych robotników 
udajątych Sięydo ;NiemięG, -„nięch: IAR 
owo postanowienie. projektu, że państwa” 
niemieckie : ma prawo Ww razie bezrobocia 
„ESIWAĆ kontr akty, A poetih tenhi, i-od 

piący ich UsUnać. Projel A 6 asy takie 
pipi ów umysłowych, int Hedik teei 

ŚrA jęst nieraz w. Bór$ tł ma (ETSA 
ołożeniń /od robotników. „Rofózent wapo+o 
„Mhiał * też O podobnej anigięlskie], ape 

É:] i 


"którą atoli. jest" zbudó ana, wiygej na roz 
RAPIE tes, 


SI 


bidzeniu -_ zmysłu, 
wśród robotników. 


R U gh 
ifs Na to, reforątu wyłoniła. się szezegó! 
„łowa „i ożywiona; dyskusji; wśród. której 

„podkreślono, że.gdyby u: RRS podobaa uyi 


(Stawa miała, wejść w życie, to. maisiąłaby: * 


pociagnąć, za sabą: reformę RAK PZaUZŁAWoŚ" 


dawst was robotniczego; gdyż. ROA fa od 
robotnika żądać, aby, magih mayli yh hos 
rych, do związku. ZAWYdOWĘGOW A g ANIA do 
k asybęzrohogia,„Podniesióno | taż, że iatnies 
3408 związki Zawodowe moglyby | ‘dałeko i 
więęej użyć niedeli bażrobotnych, gdyby 
zamiast, bawić się +w opolitykezi piinorały. 
lepiej: matenjąlnych, interesów: robóthików.: 

Ze strony członków Z. ZP. wtadanorsię os! 
deprzęć: iwęweónie jakóby ZDP. miedo: 
statecznię 'opiekowało isię imteretamiethi oz 
utników, a casdóiz zarzutu, zajńiowanih Się: 
polityką, ta: -twićrdzano; | iże: dziś imiczeg 0 
hiema bez polityk i nie-się: 'bęz miej obejść. 
nić. może Poi iskończonej., ftyskugji aielfiwa- 
lono: ha wniosek: retótenia: rez ewa na- 
stępiijącej. treści wo: 664 mioon 

| AUTAN EniŁiACANNICKO Kobi Ghrz. 

Nar. Str. Pracy Wzywa swych posłów, aby 
jakńajrychiej wnieśli dó Sejrin projekt t- 
stawy: 6 zabezpieczeniu robotników E ną 
wypadek bezróbocią, Bi ńa' wypadek chor: 
toby, w „czasie: Bożrobocia. 8. na > ba del. 


WADY "YNA ARE kady GOL 


skróconego zarobku 


, 


pracy‘ 06 RES ii F 4. 

Jr Zebranie. miało, Sr poważny E 
spokojny; „po zQhEeajn, aapisywąne;, ng 
wych. czlonków. w ditaa inania Ty 


Pzd Bir) a Antoni Loster 
| Poznań. Wax 


~ 
rat 


rż 4295 rę è 
ER +b k 


W OTT 12. bm. „6dbyłó śię w Sali ró 


stauřacji „Podbijdęta' przy” uk Wierzbiócicg 
wale zebrónie” Oira. Nar." St. OPrdty) Koło 
Pożhań-Wilda: © gódzinie 8 szagaśł zebranie 
w zastępstwie nieoboenigo, a tsprawibdliwio” 
negó iraetrofinicdążejo. p. Mizgatski,. Plła prze 
 prawaźłzewia: zobeiniaj” walnego > przewodnieta 
'wó pówierzuró!jp<'E. oBąticowi. Pokilku *sło= 
„wach wstępnych budzieloniu organizieyjny ch 
owskazówik iprzór tegóżyprzystąpiemć dQ'spra 
wozddń zdrządiizebrańi przyjęli” sfirawózda: 
nia dó wiat nrościej i wybrali zgrząd' iłowy w 
następującym |skdadzie: /'pioMizyałski; | prezes; 
«P. aJankowiakówna,. Sekretarka ppu Kliszczyńe 
“ski; skarbnikroraa' radni (pp. Rosmtadomski ł 
święcieka.” ii sergi EERE Tre) EE 

Poa Po 'wyborze Pas wrzyjęto 'eały, peA 
uchwał, odnoszących. się, do organizacyjnego 
życia „naszego „Koła. «Rafi lkonieg przędgtąwił 
ebecny na zebraniu takż p. „poseł, Figłka 
kwęstję, ; monopolu, ty "RAP 


pnie BN, „rieyodniezący, 0. g0s 
dzinie 5, | tot 1 gt matt à 
Ps 3% zyj f t ; E BAT, IHS Śróda. ` 


| (Pań Marybz. sro -okóówał). Wieść ro! tent, 
stó wŚrddziórprzyszło do pdłąłzenia kię trżeck 
grup pod sztandarem Obra Natiin Pitey; wy 
wdłiłatnietyłko wŚr ódzie, ale tw iedłej oko- 
alięyj samdowalbnie n tychy eoyćzują, czę w fw dącza' 
ności leży! mużdrewienie: p naszy chystogunków, 
"Zadowolenie to jednały nię mogłothbyć = rzeeg 
to zresztą zrozumisłar—= dgólnęy hóć by: 'dlaa 
tego tylko, że do grup łączących się należał 
Zw. Lud. Nar. Ten fakt nie A naczele 
niet. Buk retti Ówi ND DUOROPOZzAAHNi Wp. Mare 
wóżowiy spać: sjiókbjńże, Zivota NAD po Mare 
wegt w” kędy celem wy jaónienia, 
że oyta lele wie adne zi, ge! się:8 Ćhrz. 
Dsiłyczyćć hib łełeżyccw ól w „ger 
18 Zohraniettó” odbylo się ZB, 11'br. Deżywiśa 
cie izybyliotakże 'thadech: pasean Has pp: 
*Mitweghi i. Botiańa: prost ró Taby isomman oss 
ci i agody,” jaka’ ipdn Aalto" ŚROÓWGIA, nie 
toznijali:igekriit tanż:gontraluy:INdrodwej Dee 
|'niokracji o(inkezej Związla; LudowiaNazodo+ 
wego) dktórwstale wysuwa koniedzadśćnsoli= 
dhriości'nartdowaj, hwsferwowydhia.dodnakże 
nierzareagówaj Wtólea sftego pzrzinówienia 
żałnączył; żesGhtzi Nany Str Brady jeśt strone 
nietwem klagawem, a. ideologię swoję zapoży 
czyło: DaN, vi (Fo igwa bud. „Nas nięSK klas 
sowy? rgi Red. Siyi, Pia zastręgzenia ‘sas 
bych iynaiwnych przepowiedział) ,P.oMarweg, 


© że.nie wszyscyj/z naszych „d2 AR stołów! wej 


dą przy, nowych wy tuwach: do; Sejmu, gdyż 
zdaniem, reteserta Ni. P., Ra „odbierzą polową 
tych maplatópai Pan K ACASAN ,RASZO- 
go $ironniciwa pi. >» Ouwiż sią, tym (Wywo- 
dom, twierdzący słusząię, żQ Ghra,, Dnie jest 
stronnietyem "klasoy WETA ie: sto irobotniczem, 


bo łączy W |RZeregĄCcH swołeh.i broni łudzi prae - 
Gy, a nię tylko robotnikńw,, na; „podstawach z. 


zasadach » chrześcij: wiskich. Na. to „powiedział 


p. Bocian, że firmy chrześcijąńsk. | nie, nosi się 


na czole ale w sercu. (Nie nowego, *bo to samo 

opowiada wszędzie Ciszak i Nader zN. FP. R.) 

Twierdził p. Bocian dalej, że o ile chodzi 6 

zasady óhrześcijańskie, ta R. DS Jest, pod tyi 

względem: (AeRionałaa bo ma ; więcej. księży w 
5 A U 
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*wym obozie niź Uhrz. D. (Ducfiownt ef pra+”_ 
wdopodobnie nie będą jilow wstydliwoś ` 
cią p. Bociana. Jak zaś wygląda obrona zas 


"Bad chrześcijańskich w tym obozie, o tem 


świadczy głosowanie Zw. Lud. Nar. w kwestji 


gkoły wyznaniowej. — Red. „S Siły”), 


Widząc, że wszystkie perswazjó zebranych 


“nig przekonywują, zaczął p. Marweg: mówić 


o tem, że (0 zgrozo) Chrz. D. głosuje za u- 
stawą 6 ochronie lokatorów (w.której to kwe- 
stji podowie z N. D. idą w ogonku Chrz. Dem. 
Red. „Sły”). Kiedy i ten „argument“ zebra- 
nych na sali kupców nie przekonał, p. Mar- 


weg poddał krytyce działalność ks. Adam- 


skiego, który popiera ruch współdzielczy i od- 
grywa w nim poważną rolę. Najwięcej gnie< 


< walo p. Marwega, że 6-letni smyk: (Chrz. Dem. 


ośmiela się narzucać swoją wolę dorosłemu 
i dojrzałemu mężowi, jakim jest Zw. Lud. Nar. 


©  Fskapada genćrałnego sekretarza N. D. i 


. jego adjutanta do Środy zakończyła się fia- 
skiem. Pąn Marweg, nie chege wyjeżdżać z pu 
stemi rękoma, zapisał sobie adres jednego 0- 
bywatela, za pomocą którego prawdopodob- 
nie będzie chciał kontynuować swoją szkodli- 
wą robotę. 
_ Nieszczęściem dla N. D. jest to, że przy” 
slata dla Środy 2 ludzi, którzy swojem zącho+ 
wywaniem się i profesorsko-mentorskim. to- 
nem zrazili wszystkich. Panowie Marweg i Bo 
clan występowali tak, jakoby mieli przed 80+ 
bą żaków szkolnych, którzy nie nie wiedzą, a 
„BRI pojedli wszystkie rozumy, 

Możemy zapewnić tych panów, że ich przy 
jaca do Środy zagrzał nas do dalszej pracy, 


* w obranym przez nas kierunku i że nie spocz 


jemy, aż zasady, głoszone przez Chrz: Nar. 


Str, Pracy, odniosą walne zwycięstwo: ia hi A 
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i W tymi samyrń dniu odbyło się zebranie 
haszego Koła z odczytem: Zasady i dążenia 
„Chrz. Nar. Str. Pracy. Odczyt, oparty na res 
feracie ks. Adamskiego, wywołał obszerną dy 
R ek milę; w której uczestniczyli Minierski, Kró: 
Jak, Kapałczyński i Jackowiak. Wszyscy mó: 
n wey podkreślali zgodnie, że jedynie ruch 
„chrześcijańsko<lemokratyczny jest Wo * 
zdrowić człowieka i społeczność. 

Pan Foltynowicz stawił wniosek, ażeby 


| aa znak czci dla ks./Adamskiego powstać z 


„miejse i wyrazić za pracę jego cześć Í poszana 
"wanie. Zgromadzeni przyjęli wniosek ten z 
„entuzjazmem. Do zasłużonego działacza nasze 
go, ks. Adamskiego, wysłano osobny list. 


W wolnych głosach propónował prezes 
„powiatowy, inspektor szkolny, p. Kapałczyń: 
ski, aby dla agitacji zaabonóowano 2 egzem: 
plarze „Postępu“, które należałoby wywiesić 
w miejscach widocznych do publicznego czye« 
tania, Aby zdobyć na tón cel odpowiednie 
fundusze, proponował p. K. dobrowolną skład 


kę. Zgromadzeni podjęli ten wniosek z zapa» | 


"łem. Zebrano 740 mk. Pan Królak ofiarował 
na ceł, proponowany przez p. Kapałczyńskie» 
go bezinteresownie jeden egzemplarz „Postęs 
pu“. Drugi egzemplarz zaabonuje Koło, 
Nastrój na zebraniu był bardzo miły i ser: 
deczny. Na zakończenie RONA jedną 
zwrotkę Roty, o. * OESIE łata 
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| Religja jest kamieniem probierczym, którym 
należy mieżyć i sądzić zamiary polityków;, reli» 
-gijne uczucie powinno oczyszczać 'ich praktyki 
a POSTS. ich dążenia. 

Lord Cecil Hugh. 
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Szczęść Boże naszej przyszłej pracył 


"e 


Słowami powyższemi wita się wszystko 


to, co się nowego rozpoczyna, debrego nam 
zapowiada. I my Agenci pocztowi, temi flos 
wami staropolskiemi możemy się także słusz= 
nie pozdrowić. 

* Z utęsknieniem czekaliśmy na tę Jutrzen- 
kę, która nas obcenie oświeca, Powstała dla 
nas odpowiedniejsza organizacja pod nazwą 
„Filja Agentów Pocztowych Chrześcijańsxie- 
go Zjednoczenia Zawodowego Poznań—Fo: 
morze“, 

Oddawna pragnęliśmy takiego. odpowied- 


niego połączenia. A dokonawszy vareszcio tega - 


wielkiego dzieła, przyrzekamy sobie szczerze 
żyć z sobą w zgodzie i się wzajemnie popie: 
rać. 

- Niech będzie hasłem naszem „Zgoda, Jed- 
ność, Łączność”! Podwaliny najważniejsze 
społeczeństwa naszego. Bierzmy się więc do 
dzieła, bo chcąc sobie zapewnić pomyślne po 
stępy „powinniśmy się koniecznie złączyć w 
jedno silne stowarzyszenie, przez liczne zastę- 
py nasze popierane. 

Wzywamy was koledzy i koleżanki, któ- 
rzy jesteście jednej myśli przystępujcie do 
NAS. 

„Zgoda, Jedność, Łączność ! | 

Sam. 
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Rozrost wpiywów ruchu  chrześcijańsko- 


społecznego. 


o Z, Z. P. wmawia swoim czlonkom, ża 
Chrześcijańskie Związki Zawodowe nie ma- 
ją w Polsce wpływu. Tymczasem jest fak- 
tem niezaprzeczenym, że — 0 ile chodzi 
o Małopolskę i b. Kongresówkę — Chrze* 
ścijańskie Związki zawodowe stoją co do 
liczby na drugiem miejscu,  wydzierająć 
tam w licznych miejscowościach pierwszeń- 
stwo socjalistom. Prasa naszego kierunku 
donosiła swego czasu, że nawet w t. zw. 
fortecy czerwonej, *w zagłębiu krakow- 
skiem zrobiły związki nasze poważne wy- 
łomy i że przy wyborach do kas chorych 
w licznych miejscowościach zdobyły mi- 
mo ostrej opozycji żydowsko-socjalistycz= 
nej cealkowitą przewagę. Obecnie dowia- 
dujemy się ò nowych, bardzo korzystnych 
dla nas wynikach, świadczących o dalszym 
rozroście wpływów ruchu chrześcijańsko- 
społecznego. Otóż w Cieszyńskiem, gdzie 
do niedawna jeszcze związków chrześci- 
jańskich nie było wcale, odbyły się w nie- 
może: 5 lutego br. wybory do Rady Powia- 
towej kasy chorych. Głosowano w Cieszy- 
nie, Goleszowie, Istebnej, Skoczowie i 
Ustroniu. Do wyborów stanęły dwa obozy: 
chrześcijański i socjalistyczny. Mimo nie- 
słychanej agitacji wyborczej za strony s30- 
cjalistów, połączony ch z żydami, uzyskal4 
lista chrześcijańska prawie połowę głosów. 
W Cieszynie padło na listę chrześcijańsko- 
społóczną 332 głosów, na socjalistyczną 
568, w Skoczowie na chrz. społ. 242, na 
soc. 142. w Goleszowie na chrześc. społ, 
71, na socj. 470, w Ustroniu na chrześc. 
społ. 60, na socj, 426, w Istebnej na chrz. 
społ. 52, na socj. 18 głosów. Razem uzy- 
skała lista chrześcijańsko-społeczna.. 757, 


* Akcją wybórczą zè stroy čhtzescijar t.. 


sko-społecznej kierował p. Antoni Konior, 


sekretarz okręgowy chrześc. Związków, 
zawodowych w Cieszynie, po stronie socja- 


listyczno-żydowskiej kierował agitacją wy* 
I 


borczą poseł Reger. 


Wybory do Kasy chorych w Cieszynie | 
stwierdziły, że tam, gdzie istnieją placów- 


ki chrześcijańskiego ruchu 
socjaliści tracą swoje wpływy, które do 


niedawna jeszcze mieli niepodzielnie. Or- 


ganizącje chrześcijańskie na Śląsku odnio- 
sly przy wyborach piękne zwycięstwo, 


- Przedewszystkiem doktryna... 


Sejm ustawodawczy uchwalił cały szereg 
dobrych ustaw, z których dzięki brakowi do 
stątecznie przygotowanego aparatu admini: 
stracyjnego, niestety dotąd nie wiele mamy 
pociechy. Jedną. z takich ustaw jest „Ustawa 
o Kasach chorych, która cały szereg odrę 
bnych kas ma skupić w jedną całość i równo: 
cześnie zaprowadzić kasy tam, gdzie ich je- 
szcze wcale nie było. Każdy rozumny czło 
wiek zrealizowałby ustawę przez zabezpiecze 
nie przedewszystkiem tych, którzy jeszcze nie 
są zebezpieczeni na wypadek choroby, kasy 
zaś istniejące, a funkcjonujące dobrze pozosta 
wiłby w spokóju, aż do- chwili wyszkolenia 
sił, któreby eałóść mogły objąć i należycie 


pogrówidaić! 


Inaczej zapatrują sią na to socjaliści, któś 
rzy siedzą w ministerstwie pracy i opieki spo+ 
łecznej. Chcą oni' odrazu robić wszystko, a 
skutek jest ten, że z roboty tej wychodzi ba- 
łagan, zamęt, szkodzący tylko robotnikom. 
I nic dziwnego, że w takich warunkach robot- 
nicy, posiadający swoje dobrze funkcjonujące 
kasy chorych, nio chcą nawet słyszeć o ogól- 
nej kasie chorych, funkcjonującej marnie. 
Fakt taki zaszedł świeżo w Wieliczce rog 
Krakowem, Pisz ò nim „Głos Narodu“ c 

nastepuje: + 

„Z powodu wielkiego wzburzenia, jakie 0- 
garnęło robotników salinarnych w Wieliczce, 
którego przyczyną było niespodziewane przy» 
dzielenie ich do Powiatowej Kasy chorych, u- 
dała się deputacja chrześcijańskich robótni- 
ków do dyrektora żupy solnej p. Dawidow- 
skiego z prośbą o urzędowe wyjaśnienie. 

Dyr. Dawidowski oświadczył: „Słuchajcie. 
Nie należelibyście do Pow. Kasy chorych, ale 
przychodzili do mnie Klemens Tatara, prezes 


Rady Rohotniczej P. P. S, pos. Klemensie< i 


wiez i dr. Moryc Horowitz, obecny prezes Po- 


wiatowej Kasy chorych i tak napierali na | 
mnie, że musiałem wydać. rozporządzenie, iż | 
od 1 lutego br. będziecie nalcżeć do Powiato- | 
wej Kasy chorych, choć nie mam dotąd na to 
żadnego polecenia z Warszawy. | 

Teraz robotnicy. wielicey wiedzą, komu za | 
wdzięczają to szkodliwe dla nich zarządzenie | 


zapłacić.” 


i będą umieli za nie czerwonym przywódcom ` 


Tak to socjalistom jedynie chodzi 0 urze- 
czywistnienie swoich pomysłów, Jak na tem 
wychodzą robotnicy, o to ich głowa nie boli. 
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— Do Środy: Na zebranie, w duiu 26. 


robotniczego 
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lutego rb. przybędzie poseł Bigoński. K 
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